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Z powodu odby tego Chrztu Śgo J. C. W . W. Xięoia 
W ł o d z i m i e r z a  , Wnuka miłościwego naszego MO
NARCHY, odbyło się wczoraj w Kościele katedr: SS. 
TRÓJCY, dziękczynne Nabożeństwo, na którem znaj
dował się JO. Xiążę W a r s z a w s k i . Następnie odpra- 
wiono Mszę Ślą. Celebrował JW .X. N ow ick i, Oficjał 
katedralny i Dziekan, w asystencji licznego Ducho
wieństwa.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedr: S. J a n a , w c z a s i e  
Summy, Artyści wykonali muzyki religijne z orkie
strą i śpiewem w  polskim ięzyku, E lsn era ;  a w  Ko
ściele X X . A u g u s lja tw w , B eth ow en a, S a n d  m ana  
i W erd eg o .

W Kościele Greko Unickim X X  B a zy ljo n ó w , one- 
gdsj i wczoraj, uroczyście była obchodzoną do
roczna pamiątka Z e s ł a n i a  D u c h a  Najświętszego, łącz 
nie z uwielbieniem T r ó j c y  Przenajświętszej. Kościół 
bowiem katolicki, tak zachodni iak i wschodni, uro
czystość Zesłania D u c h a  Śgo od pierwiastków az do
tąd, najsolenniej obchodził i obchodzi. Szczytne hy- 
niny Sgo G r z e g o r z a  Teologiem zwanego, i tytułem  
Doktora Kościelnego w obu Kościołach zaszczycone
go, oraz hymny Sgo K o s m a s a  Biskupa MaiumsLie- 
go, Nabożeństwo tej ważnej z siebie samej uroczysto
ś ć ,  ieszcze bardziej podnoszą. Liturgja czyli Sum
ma w pierwszy dzień uroczystości, łączy się bezpo
średnio z Nieszporami, w toku których zamieszczono 7 
wzruszaiący.h modlitw (pi zypominaiących siedm da
rów D u c h a  Sgo), układu Ś . B a z y l e g o  W. innemi czę
ściami nabożeństwa trzykrotnie (dla przypominania 
T r ó j c y  Przenajświętszej) przerywanych; przy odczy
tywaniu których w głos przez celebrui g-ego Kapłana, 
gd\ Dui howieństwo i wszystek Lud obecny, upadłszy 
% pokorą na kolana, i uczuciem w zniesiuncm ku Niebu, 
zdaią się oczekiwać iakoby widomego zstąpienia D u 
c h a  Najś:, iest prawię niepodobnem, nie przyjść do 
rozczulenia 1 Lilurgją Stą czyli Summę łącznie z Niesz
porami w dniu pierwszym uroczystym, celebrował 
W. JX. Jan P o c ie j , Kanonik Katedr: Chełmski, Asse- 
sor Duchowny wyznania greko unickiego przy Komi
sji Rząd: S. W. i D Przepisane pienia na same głosy  
wykonane były  w dniu drugim; celebrował X. Bazyli 
K a lin o w sk i (Przełożony Klasztoru i Parafji).

N. PAN, Ukazem z d .3/is Lutego r. b., Najmiłości- 
włej ozdi bić raczy ł  Koleg: Asesora, R> nrsarza cyr: a 
i Ogo Policji wyk: (obecnie Emery ta) Wojciecha P er-  
kowskiego  Orderem Stej A n n y  kl: 3ciej.

B iu ro  fP a rsza w sk ieg o  Ober P o lic m a js tra . W e

d ług  islnieiącyeh przepisów policyjnych, rynny do 
ścieku w'ody deszczowej przy wszystkich domach tak 
rządowych iak i prywatnych dla zapewnienia trwało
ści bruku i nienarażania osób przechodzących na nie
przyjemność a nawet i szkodę, do samej ziemi winny  
być urządzone; gdy przecież niektórzy Właściciele do
mów nie stosuiąc się do tych rozporządzeń, nietylko 
•rynien dachowych nie każą reparować, ale nawet ryn
ny ściekowe urządzaią do połowy Igo  piątra, przez 
,co woda zamiast do rynsztoka, ściekaiąc po murach 
domu, niszczy fundamenta i bruk zalewa; wzywa za
tem PI*. W łaścicieli, ażeby w obecnej porze Jako naj
stosowniejszej, do reparacji iak najśpieszniej przystą
pili, albowiem po upływ ie miesiąca, nie stosuiący słę 
do niniejszego wezwania, krokami esekucyjnemi zna- 
glcni będą.

D yre k c ja  Ubezpieczeń. Podaie do wiadomości, ze 
w upłynionym kwartale przyięła zabezpieczeń na ży 
cie: 1) Siedm. kapitału pośmiertnego na ogólną sum 
mę Rsr. 20,425. 2) Jedno, kapitału posagowego na
Rsr. 300. /i ubezpieczeń dawniej przyjętych zmniej
szy ło  się ieduo o Rsr. 90 dochodu doży wotniego, a to 
z powodu dopuszczonej zaległości w składce. Do
tychczas osób 33 posiada zabezpieczenie kapitału po
śmiertnego dla spadkobierców swoich, na ogólną sum
mę Rsr. 113,275 (złp. 755 ,166gr. 20), i osób 8 zabez
pieczenie kapitału posagowego, czyli fuuduszu po u- 
pływie pewnej liczby lat dla dziecięcia lub innej osoby 
przeznaczonego, na ogólną summę Rsr. 31,900 (z ło 
tych pols: 212,666 gr. 20), i osób dwie zabezpieczenie 
dochodu dożywotniego rocznie po Rsr. 270 (złotych  
pols: 1,800) —  Prezes, Radca Tajny, lir: S k a rb e k . —  
Naczelnik Kancelarji, U ziarkow sk i.

G łó w n ą  K a ssa  Oszczędności. W  tygodniu u p ły 
nionym do dnia IO / 2 2  Maja r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowy ch 33, na które, tudzież na daw niejsze, 
w 185 wnioskach, złożono rs. 2 ,354  k. 40 (zł. 15,606).  
Na żądanie 47 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bieżący kop. 74) rs. 931 k. 62 (zł. 6 .210 gr. 24), 
i umorzono książeczek oszczędności 8. Przeto Ucze
stników 4,739, posiada kapitał rs. 152,5S9 k. 3 1 1/* 
(ZŁ- 1,017 2 6 2  gr. 5). _

Jozef R ostropow icz, Kupiec i Obywatel M. War
szawy, b. Sędzia Trybunału Handlowego, przeżywszy  
lat 59, onegdaj j r z e o ió s ł  się do wieczności. W smu
tku ( ogrążona Żona wraz z Synami, zaprasza Kre
wnych, Przyiaciół i Znaminych na exportacje z«  
iulro o god /:  5tej po połud:, z domu Nro 4< 3Rj

łok



smętarz Powązkowski; oraz na Exekwie w dniu Im 
Czerwca r. b. o godz: lOtej z rana w Kościele XX. 
Kapucynów  odbyć maiące.

Wczoraj złożono wRed:K urjera  na Dobroczynność 
zł. G gr. 20, za trzy pierścionki z Czerniakowa, odstą
pione przez Pannę E. L. Panu D.

Najpiękniejsza pogoda, miłe powietrze, ciepło bez 
upa łu , chtód bez zimna, odznaczyły dzień wczorajszy. 
I  wczoraj więc tak iak lat poprzednich wielu W a rsza 
w ian  i W arszaw ianek  śpieszyło do B ielan;  bo B ie
la n y , to ulubione miejsce, to zwyczaj dawny, to mód 
siedlisko. Bielany lei tegoroczne były  zachwycającej 
piękności. Drzewa wszystkie rozwinięte obficie, zie
loność wiosenna, trawa iak axamit, radowały serce. 
Na tein tle roskosznem,godnem penzla Ruysdala, roz- 
■wiiała się scena, iakiej oryginału zapragnąłby Teniers. 
Mnóstwo osób gościło w tem ustroniu iuż od onegdaj. 
Wieśniacze ubiory mięszały się z szatami miasta; czer
wone twarzyczki miłych Włościanek sioł okolicznych, 
nieźle odbijały obok lic młodych dziewic stolicy, któ
rym  iak to mówią, rola  i Ul Ja  pozazdrościłyby koloru 
i piękności. Naprzyięcie tak nadobnych i pożądanych 
gości,poczyniono różne przygotowania. Na szlaku ob
szernego placu przed E rem em , tuż pod samym las
kiem, uszykowanych było dużo namiotów, gdzie ł a 
knący i spragnieni, posiłek i mokry i suchy znaleść 
mogli. W  tych zaimprowizowanych bufetach, garku- 
chniach, kawiarniach i szynkowniach, panował ruch 
niepospolity. Uwiiały się Gosposie, uwiiały służące, 
a nawet małoletni G anim edy  i Hebe , częstuiąey am  
brozją  i ne/darem  gości swoich. W  nieiednyrr. z tych 
namiotów, rozgościł się kwintet, kwartet, tercet, al
bo poiedyńcza katarynka Warszawska, dotrzymująca 
wybornie placu i konkurencji, nieiednejaż całej zagra
nicznej orkiestrze. Tymczasem husztawki, karuzele, 
i t-p .igrzyskabyły w nieustaiącym ruchu. Płeć piękna 
ma szczególny pociąg do huszta wek i karuzelów. P rzy  
tych napowietrznych expedycjach, bonmocisci sadzili 
się narożne koncepty, mniej więcej dowcipu maiące. 
Jeden z Kawalerów siadłszy z Panną na karuzelowym 
krzesełku, twierdził że iedzie do A m eryki, dokąd iak 
u trzym yw ał, droga ciągłemi lasami idzie. H erkules 
iakich mało, przedstawiał sztuki swoie; a pod tyra sa
mym płóciennym dachem gnieździły się i marjonetki. 
Równo odlegle od namiotów były tasy i kramy; w nich 
przedmiotów bez liku. Mosiężne biżuterje, szklanne 
paciorki, zegarki złote za złoty!, książki, medaliki, za
bawki dla dużych, cacka dla małych, a nawet instru- 
menta muzyczne, drumle, fuiarki, fieciki i skrzypce. 
Co tu pożądań poczęło się i skonało w obliczu tych 
galanteryjnych sklepów! »0  iakżeby mi było do twa
rzy z temi paciorkami”, rzekła inłodziuchna w ieśniacz

ka patrząc aż iej b łyskały  oczy na4ry rzędy burszty
nów. Aliści rządkiem na świecie zdarzeniem, żądanie 
iej spełnione zostało. Jakiś grzeczny Jegomość (nie 
wątpim że rodem z W arszaw y), oświadczył, iż mi- 
łem mu będzie ofiarować iej tę drobnostkę. Dziew
czynka sromała się z początku, ale wreście, widząc 
że to nie żart, wzięła piękne paciorki, zawdązała ie na 
szyi, i oświadczyła że ie przyjmuie chętnie na pa
miątkę tegorocznych Bielan, poczem znikła w t ł u 
mie towarzyszek. Przypadkiem widzieliśmy ią później 
hożo hasaiącą i słyszeliśmy iak rozpowiadała drugim
0 darze niespodziewanym, twierdząc, że sprawdziło 
się to co mówią starzy, że iak kto znajdzie podkowę 
od konia to ma znaczyć szczęście, a właśnie, tydzień 
temu idąc traktem do Jabłonny  znalazła pod B ia ło 
łęką  podkowę końską, którą do domu przyniosła, i 
dawnym zwyczaiem na progu chaty przybiła. Gosz
czący od rana na Bielanach, mieli przyiemność bie
siadowania na murawie; rodzaj ten stołu ma swo
ie zalety; nic z niego iuż nie spadnie na ziemię i nie 
stłucze się upadkiem; ale co do nas, wolimy ieść przy 
stołach i krzesłach. Każdy ma swoie gusta i widzimi 
się. A teraz przyjrzawszy się Bielanom, iak wygląda
ły  z rana, wracamy znowu do Warszawy, bo Kurjer 
z natury swoiej W szędobylski, musi być konieczuie
1 tu i tam. Co słychać now ego w Warszawie? pytamy 
się zaraz na rogatkach, co słychać nowego? pytamy 
i w progu domu. Cóż w tym dziwnego? dla nas to za
pytanie codzienne, bo życie nasze całe na nowinach 
schodzi, bo wnowinaoh żyie życie nasze. To nowego, 
że iuż bije 5ta, że cała Warszawa rusza się, że wszystko 
iest w pogotowiu na wyiazd do Bielan. Jedźmy tedy 
znowu do Biel ani Tym razem iedziemy wielkim tabo
rem : kocze, karety, dorożki, bryczki i wózki, snuią się 
nieprzerwanym rzędem;Om:iibusy pędzą tu i napowrót, 
a Karety pocztowe, dzielnemi czwórkami uprzężone, 
ścigaią się rączo. Na Wiśle regala  kryp, bacików i ga
larów. Cała droga, wszystkie ulice aż do rogatek napeł
nione pieszemi. Na ulicach: Bielańskiej, w Ogrodzie 
Krasińskich, na Nalewkach, Pokornej i tam dalej, snuią 
się roie Publiczności, przypatrującej się kalwakadom 
iadących. ł  iadący i spektatorowie przybrani są w nie
dzielne szaty, bo Bielany, są przedewszystkiem dniem, 
w którym każdy sadzi się na stroie. Z ogólnego po
glądu na tualety Damskie, których dużo bardzo było 
pięknych, zebraliśmy po drodze takie notatki: Kape
luszy słomkowych mnóstwo, iedwabne śliczne; z kwia
tów: dużo iaśmiuów hiszpańskich, stokroci czerwo
nych ,  bławatków, róży majowych, gałązek wiśnio
wych, migdałowych lub brzoskwiniowych. Loków 
Diemało, włosów ślicznie i gładko uczesanych ieszcze 
więcej. Kilka szalów z krepy chińskiej prześlicznych,
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w kolorach: białym, seriz i żółtym. Botynki fioleto
we i koloru perłowego. Suknie z tarlatanu druko
wanego, świeżości zachwycającej. Mężczyzn pełno 
w rajtrokaeh, w tych guziki na ieden rząd, poły sze
rokie, zaokrągloug na biodrach. W kamizelkach d łu 
gość niesłychana; wpantalonach kraty ogromne; w for- 
mie kapeluszy zmiany prawieźadaejj ale kilka kape- 
luszy z sierści szczura morskiego , co u nas iest nowo
ścią, przepysznych. To widzieliśmy tu i owdzie po 
drodze. Na Bielanach, gdy iuż zebrali się wszyscy, 
gdy goście zaczęli przechadzkę na drodze do M łocin  
wiodącej, snuło się kobiet prześlicznych wiele, a każ
da pięknie ubrana. Śledząc wzrokiem za tą chmurą 
różnobarwną, migało się nam w oczach, iak w kalej
doskopie, ale to co zdołaliśmy spamiętać, kładzie
my na papier: Mantyla kaźmirowa biała z pąsowem 
obszyciem. Suknia bareżowa lila, mantyla popielata. 
Suknia iedwabnalila w pasy, manta biała, kapelusz bia
ły  z piórem takiegoż koloru. Suknia gori d ep iią  bro- 
szowana, eszarpa morowa biała, kapelusz takiż z pió
rem. Salopka materjalna w deseń palmowy. Suknia 
tarlatanowa lila w kółeczka białe, mantylabiała, kape
lusz takiż. Suknia biała na żółtej, mantyla biała, ka
pelusz żółty. Suknia popielata w paski lila, eszarpa 
tiulowa. Suknia różowa w deseń; kapelusz takiegoż 
koloru. W ogólności sukien lila było wiele, kolor bia
ły  dominował i w mantylach i w kapeluszach. Co do 
powozów, tych było nie mało prawdziwie eleganckich, 
między innemi celował piękny ekwipaż up rzężonya /a  
Doiną , z dwoma żokiejami i dwoma masztalerzami, o- 
raz kilka koozów i karyklów eleganckich z wzorowych 
fabryk Warszawskich. Około godziny 7mej, ruch 
był największy, gości co chwila przybywało ieszcze, 
i znakomite Osoby zaszczyciły Bielany  obecnością 
swoią. Taki iest obraz wczorajszej uroczystości mo
dy; była ona liczniejszą iak przez lat kilka ubiegłych, 
i w roku bieżącym nietylko zwyczaiowi stało się zu 
pełnie zadosyć, ale rok ten dodał nowe ogniwo do 
tradycji tej przeiażdżki, która stanowi iedną z g łó 
wniejszych zabaw publicznych Warszawy. — Wczo
raj do Bielan  przeiechało przez rogatki Marymontskie 
karet i rozmaitych poiazdów więcej niż 300. Dorożek 
mniej więcej 400; prawie tyleż bryczek. Konno osób 
50 kilka. Omnibusy natłoczone osobami, wracały po 
4-kroć. Pieszo udało się osób płci obiej może 30,000, 
a wieśniaków z okolic było na Bielanach mnóstwo.

W Księgarni J. Błaszkowskiego  Nr 411, na Krako: 
Przedm:, są do nabycia: Róża na Tanenburgu, powieść 
nowa, przełożona z niemiec:; Pamiątka dla Eryczka, 
Tomik III. przez Jachowicza; Teorja pierwiastkowych 
zasad Nauki rysunku, przez I1'. Romanowskiego-, Sło . 
wnik niemiecko-polski i polsko-niemiecki, i inne.

Do Kassy Oszczędności P łockiej, w dniu */i& Maja 
r. b., 40 Uczestników, złozyło Rsr. 103 kop. 80 czyli 
zł. 692; zaś w dniu 2/ i4- t. m. i r., Uczestników 2eh ode
brało Rsr: 19 k. 5 czyli zł. 127; a cały kapitał przez 
410 Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 5,632 k. 91V* 
czyli z ł  37,552 gr. 23.

Przedsięwziętą zostanie reparacja Kościoła para- 
fjalnego w Rozbitym Kamieniu  w Pcie Siedleckim.—  
W  d. 7 b. m. Małgorzata Łom żyńska , lat 45 licząca, 
udaiąca się do Częstochowy, w lesie na trakcie publi
czny m między miastem Szydłowcem a Chlewiskami, 
wciągniętą została w gęstwinę przez Pawła Chybie- 
łf-gro szewca zmiista  Szydłowca, w zamiarze rabun

ku i odebrania życia, lecz przez strzelców leśnych k tó 
rzy w bliskości tego miejsca znajdowali się, od śmier
ci obronioną została. Zbrodniarz bronił się czas nie- 
ia ki. no żem który miał przy sobie, następnie ucieczka 
chciał się ratować, lecz schwytany,po ukaranie odesła
ny został. Tegoż dnia Józefa Kwiatkowska  w m. Cze- 
Stochowie zamieszkała, porodziła troie dzieci płcimęz- 
kiej, które dotąd przy życiu pozostaią.—  We wsi Ro~ 
gozneczka, Maxy m Bonak  Parobek, upiwszy się, przy
pędził wieczorem bydło z pola do obory, i gdy takowe 
chciał przywiązywać, przez stadnika rogami przebi
tym został, w skutku czego wkrótce życie dokonał.—  
W  mieście Lipnie , znaleziono w baguie nieżywe trzy 
letnie dziecię płci żeńskiej, niewiadomych rodziców, 
maiące nogi chustką związane, z czego wnosić należy, 
iż rozmyślnie utopione zostało.

A n g lja .— Królowa 14go b. m. dała świetny bal 
w pałacu B ukingham —  D w órl6gob . m. przywdział 
żałobę po Arcy- X.ciu Karolu. — Z Portugalji dono
szą, iż lunta w Oporto niezgodziła się ieszcze na wa
runki przyięte przez Królowę Donnę M arję. Roko
szanie obsadzili cytadellę W ianę.

F rancja  Nowy Minister prac publicz: P. Jaur
w czasie wybuchu rewolucji lipcowej, b y ł  młodym 
^dwokatem w Bourg. —  Rząd otrzymał od Kontr- 
Ad: B ruat raport,o poddaniu się kraiowców na wyspie 
Otaheiti. —  Król z swoią rodziną 15go b. m. wyieebał 
na letnie mieszkanie do Neuilli. —  Policja aresztowa
ła w ostatnich dniach kilka osób poślakowanych o prze- 
s ępstwa polityczne, i znalazła u nich ważne papiery. 
—-  romimo, iż żniwo zdaie się rokować pomyślne na- 

zieie, wszelako ceny zboża idą w górę.
H iszpanja. —. P. L a  Riwa  syn kupca w Santjago  

ae Kompostella , został aresztowany iako obwiniony o 
wystrzelenie z dwóch pistoletów 4go b. m. do Królo- 
wej, gdy przeieżdżała ulicą Alkala. Zapewniaią, iż 
kule przeleciały tuż nad głową Królowej i Infanta Don 
Franciszka. —  Jenerał Shelly  mianowany J e n e r a ł -  
Kapitanem Andaluzji, w miejsce Jenerała Pezueli. —
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kar liśc i  wama<*a‘ą się w Katalo 'i j i .—  Królowa ściga
ła  się poiazdami w A ra n h u ez  z Infantką Józefa ; po- 
wozy tak silnie p o trą - i ły  s ię ,  i ż musiano przejażdżki 
zanieih?ć. —  M inister Skarbu P .S a lam an ka  wezwa
ny  został do A ranh/uez, dla zaprowadzenia teatru i 
walki byków. J e n e ra ł  Serrano  bawi tak ie  w Aran,' 
ktiez. Król bawi się w K asa ,del Ram po  polowaniem 
królików, i wyieżdża Tylko powojietn otoczonym kiry- 
sjerami.

P o rtu g a l j a . —  Junta w Oporto lOgo b. m. w zbra
n ia ła  się ieszcze przyiąe w arunki podane przez An- 
glj?- W yspa M adeira  oświadczyła się za iunlą w O- 
porto.

JSiemcy. —  N. Cesarz Austrja i i  mianował Arcy- 
Xcia Jana, Kuratorem  nowo-ustanowionej Akadcmji 
umiejętności w fi'iedn iu . Między mianowanemi cz ło n 
kami tejże Akademjijznajduią się: Franciszek P alaclti 
czeski h is to ryograf ,  Ladislaus P.yrker Arcy-BKkup 
w  E r/a a ,  P aw eł SzaJJarjk Kustosz bibijoteki uni
w ersy te tu  w P radze , Hrabia J ó z t f  Teleki G uberna
to r  Ziemi Sit Cm g rodzk ie j .—  J. C. W . W ielki Xżę 
K o n s t a n t y ,  iS g o  b .  m  w yiecbał z  Ilannow eru  d o  
I I  a °i.

fP lo c h y .—  k a r d y n a ł  U likara  Igo  b. m. doznał 
znow u niebezpiecznego attaku apoplexji.—  P o s e ł , b e l -  
gicki Xżę Chirnaj (Szymę), Igo  b m. miał poiegnaw- 
cze posłuchanie u O jcA 'Sgo.—  M ówią, iż budżet pa- 
piezki zostanie ogłoszony, i że ])u; h >wi listwo ofiaro
w ało  Rządowi poży czkępo bardzo nizkim procencie.

R ozm aił. sci. —  Pokora i mądremu i g łup iem u iest 
pożyteczną; pierwszego wywyższa godność, d rug iego  
pokryw a głupstwo.'" Mądremu mało potrzeba do 
uszczęśliwienia, g łup iem u zaś Dader wiele, dla lego 
też większa część ludzi są nieszczęśliwemu—  Pewny 
bardzo m ałego wzrostu  płacąc kupcowi k tó ry  by ł i e -  
dnooki, mów ił m u : oPanie, potrzeba abyś miał inne
« ko.” »T«k iest, odpowiedział Kupiec, aby lepiej po- 
strzedz tak małą istotkę iaką ty iesteś.5’

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Baron Bistron S/ambel:  z K utna ;  Cieszkowski Paw: Ob: z Sta-

Oby. z K rak o w a .  (G , P.)
D O W IESlElfiijk.

L O K A L  na 1m p ią lrze ,  składający  s i ę .  z  G  Pokoi i P r z e d 
pokoi. .,  7, Kuchnią angielską,  Stajnią na 6 koni, W ozow nią ,  
Drwalnią ,  P iwnicą,  i wszelkicilii d"goduościami, je «t do wy-  
naięcia od S. Jana  r. b. p td  N r  .^957 przy  ulicy. Solec, obok 
Nowej  drogi,  za  pomierną cenę.

Pisarz A k t owy Królestwa Polskiego.
W iadom o czyni: iż gdy  przedaż Dóbr Ziemskich Klucz W i e 

liszew składających, do k tó rego  .należą .F o lw a rk i : \A ieliszew, 
M icItA^O iV, Poniatów, Dębe, o raz  v*sie; Kościelna, ■Wieliszew

ifcajski, S krzyszew , K ałuszyn ,  Dębe; K olon je :  Komornica, To- 
polin, K ru szy n ,  Poddębe z przyległos'ciarui, w Powiecie i O k r ę 
gu W arszaw skim  Gubernji  W arszaw sk ie j , tudz ież  w Pcie i.Okrę- 
gu Pułtuskim  Gub: Płockiej położonych, na l icytacji  dnia 1 1 (23) 
^Czerwca 18-.6 r .  odbytej  dokonaną,  z powoda nieuczynienia za- 
dosyć przez N abyw cę warunkom licytacji,  u leg ła  rozwiązaniu i 
upadkowi; p rze to  powtórna  P rzedaż  p rzez licytację rzeczonych 
JDobr, odbędzie się w dniu 15 (27> Maja 1847 r. o godz: 4 u j  po 
południu w W arsz aw ie  w Kancelarj i  podpisanego Pisarza  A k to 
wego p rzy  ulicy Miodowej pod liczbą 487, na koszt pop rzedn ie 

g o  Nabywcy przez niedopełnienie w aruuków licytacji w kupnie 
upad łego .  -Licytacja zaczynać się będzie  od suinmy 165,000 Rsr. 
Opis szczegółowy dóbr i warunki sp rzedaży ,  w księdze wie
czystej dóbr  pomienionych spisane, w Kancelarj i  podpisanego 
P isa rza  p rzejrzane  być m o g ą .—  W a rsz a w a  dnia 7/i»  Kw ietnia 
,184.7 r. — J. Noskowski.

JŁ j  Dnia 23 b. m. o godzinie l l ’/ a  w nocy, p rzy  przejs'ciu 
™  c Zam ku  do kolumny Zygmunta,  czy też ,przy  wsiadaniu 

za tąź kolumną do dorożk i,  lub wreście w prze icź iz ie  przez 
u lice:  S ena to rską ,  Bielańską i T łu inackie  na Leszno, blisko 
K arm eli tów , pewnej Osobie odpad ła  od F ra k a  -G W IA ZD A  
O rd e ru  S. S tanisława. K toby takow ą znalazł, niech zechce 
oddać do D rukarni  K u r je ra ,  a odbierze nagrody  Rsr. 3.

Zaw iadamia.się JPauów O grodników , lub 
Hąndłuiących f rok tam i, iź  na r b. iest do w y 
dzierżawienia wielki O G R Ó D , mieszczący ' 
w sobie różne  gatunki D rzew  zagranicznych f fl  ^ O w ocow ych ,  tu d z ie ż  K r z e w ó w  w i n o g r o n o w y c h .  O g r ó d ) ^  

/:■ ten położony iest w mieście Ł o w i c z u ,  obok F o x a lu  Kolei sL 
^Żelaznej. O warunkach dzierżawy można się dowiedzieć na  Jr  

miejscu w domu po ś.p. J e n e ra le  Klickim , lub w W arszaw ie 
I p rz y  ulicy Nowy-Świat  Nro 1263, u W łaściciela  DomH.

.Osoby udaiące się do wód zagranicę,  a po trzebu iące  M LO D - 
S Z E J  uzdatnionej  do podróży,  raczą  się zgłosić  pod Nr 727 
p rz y  ul: Leszno, do Służącej  M arjanny  Kossarzewskiej .

Po t rz eb a  iest 2ch M A R K I E R O W  zdatnych,  a lepiejby by-  , 
ło, gdyby  posiadali ięzyk niemiecki; mogą się zgłosić do O g ró -  *■ 
du n o w eg o  p rz y  Koszarach  Mikołaiew skieh w posesji N r  2220 B.

Na dniu 6 Sierpnia r .  b. , począwszy od g o 
dziny 9tej z rana,  będą  w Królewskiem Głownem 
Stadzie w Trakehnen, iak zwykle,  w yranżerow a-  
ne OGIEPtA 1 K L A C Z E ;  oraz 30 do 35 sztuk 

O G I E R Ó W  i K L A C ZY  cztero- letnich, odznaczających się, z g a 
tu n k u  koni wierzchowych i powozowych, każdej używanej 
wysokości, wszystkie ujeżdżone i nieangljzowane, za gotowe 
pieniądze w monecie g ru b e j ,  publicznie sprzedane.—  W  T r a 
kehnen d. 1() Maja 1847 lv—  Koniuszy  i Major,  M ax.

P A N T A Ł JO N  mahoniowy, w dobrym stanie, 
z powodu w yiazdu, do sprzedania. Wiadomość 
p rzy  ulicy Now y-św ial  N r  1281, w dziedzińcu 
na dole na lewo.

.Dziś rano ciepła stopni 10. W czo ra j  w południe 15.
T E A T R  R O ZM A IT:.  W czo ra j  nie było  widowiska; dziś b ę 

dą : 29 ty  raz Córka Adw okata. 2gi raz P rzy jació łk i, i na ż ą 
danie 24Sm> raz t t  'escle w Ojcowie.

J u t r o  w Handlu W in  i K orzen i ,  W . K ołdrasińskiego, przy 
ulicy M iodowej, w prost  Sądu Apellacyjnego, na ŚNIADANIE 
i K O L A C JE ,:  K u rczę  po wiedeńsku, W ą t ró b k a  szpikowana,  
O zór  po polsku, Mostek faszer:, Szparagi ,  Raki,  i t. p.


